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W r o c ł a w ,  dn.  2 .  Czerwca.  -  W ni o s ek  p roku ra tor a  z 15.  z. m.
0 kasacyą w y ro ku  tutejszego sądu przys ięgłych z 11 .  z. m. odznacza się 
krótkością .  Uzasadniony jest  na tein:  1 )  że koinisya sądu przysięgłych 
w br ew  uchwale  t r ybuna łu  na jwyższego  z 16 .  Lutego t. oświadczyła  się n i e ­
w ła ś c i wą ,  a 2)  ze ztąd §. 9 3 .  Ti t .  2 0 .  cz. II. pow.  pr.  kra.  p rawa  karnego,  
mającego być zas tósowanem do sentencyi  przys ięgłych nie zastosowała.  
Poni eważ  wed ług tego §§. 1 4 8 .  i 1 3 9 .  ad 2 . o rdynacyi  s ądów p rzys ięg­
łych z 3.  Stycznia  p. nadwerężone zostały,  wnosi  p r o k u r a to r :  »o kasacyą 
w y r o k u  tutejszej  komisyi  s ą d o w e j ,  o z awyrokowan ie  samo w tej sprawie 
s t osownie  do §. 9 3 .  p rawa  karnego.  Pa ragra f  ten opie*va: »kt o  się do ­
puści zbrodni  s t anu ,  ma być s t o sunkowo do j ego złośl iwości  i szkody w y ­
rządzonej  na j surowszą  i najokropniejszą karą  śmierci uka rany . .  — Zapewne  
do tego nie p r zy jdz ie ,  gdyż sąd opolski ,  j ako sędzia właśc iwy _  onegdaj  
z a r ekwirowa ł  tutejszy sąd miejski ,  aby hr.  Reichenbach niezwłocznie puścił 
na wolność.  Pojąć nie mogę ,  dla czego to dotąd nie nastąpi ło  -  chociaż 
sąd miejski sam powtórni e  właśc iwość  sądu w Opolu uzna ł ,  i temuż lir. 
l l eichenbacha pod rozporządzenie  oddał.

O p o l e ,  dn. 2 .  Czerwca.  —  W  tej chwili  zapewne j u ż  hr.  Reichen- 
bach odzyskał  wolność:  tutajszy bowiem sąd po w ia t ow y  st anowczo zażądał  
od sądu miejskiego w W r o c ł a w i u  niezwłocznego wypuszczen ia  jego.  Sąd  
przys ięgłych w W r o c ł a w i u ,  jakot eż  sąd apelacyjny,  uznał  sąd nasz za 
forum właśc iwe dla hrabi ego,  i jako taki wyst ępuj e  on tu w prawach  s w o ­
ich. Oświadczenie t r ybuna łu  na jwyższego z 16 .  Lutego r.  b . ,  -  według  
którego sąd w Opolu do czynności  i z awyrokowan ia  w spr awie tej jest  nic 
2 dolnym — pozostanie j ako  cur iosum in actis reposit is.  — Nikt także nie 
w ie ,  co się stanie z protes tacyą p roku ra tor a  Meyera przeciw wy rok owi  
z  l i .  z. m. ,  zapewne  pozostanie także w aktach j ako cur iosum.  — Z u p e ł ­
nie n i epodobna tu sobie wys tawić  po w od ów ,  dla k tó rych sąd miejski 
w W ro c ł a wi u  za t rzymał  w więzieniu Reichcnbaeha od 11 .  z. m. aż do dnia 
dzisiejszego.  — W  skutek wyższego  polecenia , żadnemu z sędziów tutej  
szych nie wyp łacono  wczoraj  przypadaj ącej  pensyi  w zupełności ,  podobno 
z braku funduszu.  Pon i ew aż  zaś to z ow ą  tak s ławioną  świetnością f inan­
sów pańs twa  naszego w widocznej  stoi sprzeczności ,  przeto muszą tu inne, 
naturalnie  bardzo blisko leżące po wody  zachodzić.

D w o r z e c  K a n d r z y n  p o d  K o s e l ,  dn.  3 1 .  Maja,  — Przejeżdżał  
j u ż  t u t ędy  książę Schwarccuberg  z powro t em z W a r s z a w y  do Wiednia.  
Widać  za tem,  że celu podróży  swojej  bardzo prędko dopiął .  -  (Gaze t a  
nadod r t ańska  donosi  także o powroc ie  księcia S ch w arc en be rg a , i że noco­
wa ł  w My s ł ow ic ac h ,  a 3 1 .  rano natychmias t  jechał  dalej ku Wiedniowi-.  
P r zy t ćm powiada :  J .  ks. Mć był  w bardzo z łym humorze  i widocznie mar­
k o t n y ;  uk łady  wa r szawsk i e ,  jak widać ,  nie szczególniej go zadowohii ły-  '

D r e z n o ,  dn. 1. Czerwca.  — Dodatek nadzwycza jny  do .dziennika 
drezdeńskiego zamieszcza dzisiaj wiadomość o rozwiązaniu izb obydwóch.  
Po odczytaniu pro toko łu  z posiedzenia poprzedza jącego,  w izbie drugiej  
podniósł  się prezes mini s te rs twa ,  i odczytał  dekret  nakazuj ący izb rozwią ­
zan i e ,  poczem poszedł  do izby p ie rwsze j ,  gdzie także do po rządku co­
dziennego właśnie przys tąpić  miano,  i p ow tó r zy ł  oświadczenie powyższe.  
Izby se jmu jące ,  jakoteż publiczność w czasie aktu całego spokojność jaknaj -  
glębszą zachowa ły .  — Gazeta powszechoa przytacza po wody  rozwiązania 
w  t vch s ł owach :  . oświadczen ie  ministra Bcusta w wydziale spr aw niemiec­
kich i nas tąpione potem zawieszenie pożyczki ,  p r zyw iod ły  stan rzeczy do 
pUDktu t ego ,  gdzie zerwanie  n ieuchronnie  nastąpić  musiało.  W c z o r a j  p r zed ­
południ em odbyła  się rada ministeryalna,  na k tó r ą  król sam p rzybył  osobiście;
1 wczoraj  j u ż  wieczorem rozeszła się pogłoska o nastąpić mającem ro z ­

wiązaniu.
K a r l s r u h e ,  dn.  3 0 .  Maja.  — Dziennik u r zędowy  o g ł a s z a  powtórne  

przedłużenie  s tanu wojennego i p rawa  doraźnego na dalsze cztery tygodnie,  
jakot eż  nadanie k i l kunastu o rde rów  urzędnikom francuzkim,  minis t rom p r u ­

skim,  B randenburgowi  i Schl e jn i t zowi , i kilku pruskim oficerom. — Re-  
dakeya wychodzącego w Manheimie dziennika B a d i s c h e r  M e r k u r  donosi  
d z i s i a j ,  co nas t ępuje :  » zapowiedziana przez nas mowa  W i k t o r a  Hugo 
w francuzkiej  izbie de pu towanych  przeciw p r aw u  re formy w yb or ó w ,  nie 
mogła uzyskać pozwolenia  cenzury ,  co za wyźsżein dozwole/i ieuf niuiejszem 
ogłuszamy.*

K r ó l e s t w o  p o l s k i e .
W a r s z a w a ,  3 .  Czerwca.  — W  dniu onegdajszym Naj.  cesarz i król ,  

przed wyjazdem swoim z W a r s z a w y  do Pe t e r sbu rga ,  znajdował  się na na ­
bożeństwie w kościele św.  Aleksandra Newski ego ,  przy  pałacu Ła z i enkow­
ski ilu — Tegoż  dnia zrana o godz.  9.  J C K M .  odbył  wraz  z J C W .  W K s .  ce- 
sąrzcwiczcin na placu Ujazdowskim przegląd pułku Jeleckiego piechoty.  -— 
Najjaśniejszy monarcha w podróży  swojej  miał znajdować się w Nowogeor*; 
giewsku.

— 2 . Czerwca.  Wczo ra j  około godziny l e j  z południ a Naj. ces. i król ,  
w t owarzys tw ie  J C W .  W K-.  cesarzewicza nostępcy t r o n u ,  opuści ł  W a r ­
s z aw ę ,  wracając do Peter sburga .

Dostojni  goście ,  bawiący w W ar s za w i e ,  opuścili  także to miasto,  u d a ­
j ą c  ąię: JK .  W K .  F ryde r yk  P ru s k i ,  wczoraj  r a n o ;  a JK.  W K .  Karol  F r y ­
deryk P ru s k i ,  onegdaj  wieczorem do Petersburga.

Uczony Wa c ł aw  Aleks. Maciejowski  rozpoczął  teraz bardzo ważną dla 
p i erwotnych  dziejów naszych publ ikacyę.  Dzieło,  które  świeżo wysz ło  
nakładem i druki em S.  Orgelbranda księgarza i typografa  p rzy  ulicy Miodo­
wej Nr. 4 9 6 ,  pod t y t u ł e m :  » Roczniki  i kroniki  Polskie i Li t ewski e naj-  
daw n ie j s ze .  , o twiera szereg rozpraw ,  z k tórych każda ma rozjaśniać dzieje 
pi erwotne  rozmai tych plemion s ł owiańsk i ch ,  jakie potem Pias towskie  p a ń ­
s two złożyły.  W  dziele rozpoczynaj ąeem ten rząd k ron ik i ,  wys tawi ł  dzieje 
Polan i przyjście Lechów z nad Sali nad brzegi W i s ł y  i W a r t y .  Następnie 
pójdzie kronika C hr oba tów ,  Mazowsza ,  K u ja w ian ,  Rusi i tJ.  Sama treść 
j u ż  wskazuje,  że cale dzieło będzie ozdobą spólczesnej  naszej l i teratury.  Do 
roczników świeżo wydanych  dołączone są dwie mappy.  W y d a n i e  piękne 
na białym papierze kosztuje zl. 12 .

F  r  a  u e  y  a .
P a r y ż ,  d. 1. Czerwca.  — Ta k  vvięc przyszło na wczorajszem posie­

dzeniu p r awo  o reformie w yb oró w glosami 4 3 3  naprzeciw 2 1 1 .  Znaczna 
część górali  ws t r zyma ła  się od głosowania.  Pan Kisselef poseł rossyjski  
z szczerotą okazałą winszował  tego zwyc ięztwa  r ządowi  franeuzkiemu i za ­
r ęcza ł ,  że przez zięcia Nessel rodegn i teraz przez przybył ego  hrabiego 
S u w a to w a  ot r zymał  i n s t ruk eye , do zawiązania  najserdeczniejszych s t osun-  

: k ó w -24 R o s s y ą ,  w celu p rzywróceni a  po rządku we Francyi .  Hr.  Chrepto-  
w icz ,  poseł  rbsśyjski  w  Neapolu także p rzyby ł  do Paryża  , w celu nafelo- 
nitrnhi r z ądu  f rancuskiego do Obrony króla neapólitai ikiego przed uroszczeoia-  
mi Anglii .  Większość  zgromadzenia narodowego  oczarowana temi dowodami  
przyjaźni  mocarza północy,  p o s t a n o w i ć  Wytrwać w dalszych projektach 
r eakcyjnych.  W  tćj chwili  dowiadu jemy się,  że na odbytej  dzisiaj o g o ­
dzinie 11 radzie min i s t r ów,  na którą  przybyl i  T h i e r s ,  Mo le ,  Broglie 
i Changarni cr ,  naradzano się nad projektami  do now ych  p r a w ,  które  mini ­
ster  sp r aw wewnę t r znych  przedłożył  radzie s tanu.  P ro jekt ami  temi są :  
1 )  p r awo  przeciw prasie w ogólności ,  a w szczegolnos'ci przeciw dz ienn i­
k om;  2 )  p rawo ograniczenia gwardy i  narodowej  w P a r y ż u  i depa r t amen­
tach. ( W  Pa ryżu  ma być tylko 3 0 , 0 0 0  gw ard y i  na ro dow e j . )  3 )  P rawo 
przeciw socyal izmowi i socyal istom. 1 )  P r aw o  przeciw włóczęgom. 5) 
P r a wo  względem armii .  Pan Su  wa lów wyjeżdża  w tej chwili  do Londynu,  
zkąd wróci  do Pa ryża  i uda się do Rzymu  z tajną missyą do papieża.

Jenera ł  Graminont  złożył  w zgromadzeniu narodowe/n wniosek o p r z e ­
niesienie r ządu z Pa ryża  na inne miejsce.

J e ne ra ł  komenderu j ący  w Lionie z a k a z a ł  w okręgu swojej  dyw izy i  
spr zedawać  now e dzieło Eugcniego Sue  »tajctnnice ludu.«
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W k r ó t c e  zacznie w P a r y ż u  w y c h o d z i ć  l e g i t y m i s i y c z n y  t y g o d n i k  p o d  

t y t u ł e m :  H e n r y k  I V . ,  dz i en n ik  p oj edna ni a .  J e g o  za mi a re m będzie  godzić  
o r ł e a n i s t ó w  z l e gi tymis t ami  za p o m o c ą  kle ju  r e a k cy jn e g o .  — P a y s  p ow i a d a ,  
ze lor d  N o r m a n b y  w b r e w  ocz ek i wa n iu  nie p r z y b y ł  na on eg da j sz y ś w i e t n y  
w ie c z ó r  do pa ł ac u  el ize jskiego.

P a r y ż  mi mo  n o w e g o  p r a w a  z a c h o w a ł  się spok o jn i e .  Na b u l w a r a c h  
i p r zedmieśc ia ch ja k  z w y c z a j n i e  p r z e c h o d z ą  się ludzie.  Na jmniej szego nie 
w id ać  w zbur ze n i a .

W e d ł u g  E v e n e m e n t  w y d a ł  ro zk a z  m i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  
do  znies ienia  b r u k ó w  na b u l w a r a c h  i na  g ł ó w n e j  ul icy pr zedmieścia  S t eg o  
A n t o n i e g o ,  a zas t ąp ieni a  ich asfal tem.

Nie od r ze cz y będzie  tu  p r z y t o c z y ć  r o zk ł a d  s t r o n n i c t w  podczas  g ł o s o ­
wan ia  za lub  pr7.eciw r eformie  w y b o r ó w .  O p r ó c z  z n a j d u j ą c y c h  się na u r l o ­
pie  i na mi s sy ac h r e p r e z e n t a n t ó w  i g ó r a l i ,  k t ó r z y  nie g ł o s o w a l i ,  w s t r z y ­
mal i  się od g l o s o w a n i a  t rze j  pr zyjacie l e  p r e z y d e n t a  r z e c z y p o s p o l i t e j : Br i ffaut ,  
P e r s i g n y  i Ney de ia Mo s k o w a .  Za  p r a w e m  g ło so w a l i  : w s z y s c y  c z ł o n ­
k o w i e  s t o w a r z y s z e n i a  R u e  Richel i eu  , ( o r l e a n i ś c i ) , wi ęk sza  część l eg i t ymi -  
s t ó w ,  B c r r y e r  i Va t i me s n i l ,  d w a j  p r zy j aci e l e  p r e z y d e n t a  rzpl i tej  E d g a r  N e y  
i V ' i e i l l a r d , i t r zech j e g o  k r e w n y c h :  An to n i  B o n a p a r t e ,  L u d w i k  Luci an 
B o n a p a r t e  i Luci an  Mu r a t .  P rz e c i w  r ef or mi e:  część g ó r a l i ,  część legi ty -  
m i s t ó w  ( L a r o c h e j a c q u e l i n , L a b o r d e  i t. d . ) , w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  s t r o n n i ­
c t w a  k o n s t y t u c y j n e g o  ( m i ę d z y  i n ny mi  B e a u m o n t , Bixio , Ca v a i g n ac ,  Co que -  
r e i ,  Lar no r i c i e r c ,  L a n j u i n a i s ,  M a u g u i n  i t. d ) ;  dalej  ze z n a n y c h  na z wi sk  
L a m a r t i n e ,  W i k t o r  H u g o ,  D e s m o u s s e a u x  de G i v r e ,  j e n e r a ł  Mo n to l o n ,  
G av i n i ,  k r e w n i  p r e z y d e n t a  r z p l i t e j : P i o t r  Bo n a p a r t e  i N apo le on  Bona par t e .

U n i o n  o r gau  ł e g i t y m i s t ó w ,  ż ą d a ,  ab y  po  w y d a n i u  p r a w a  r e f o r m y  
w y b o r ó w ' ,  s t a r a n o  się sk ł adk am i  i wspar c i ami  lud p r z e k o n a ć ,  że o ich d o ­
br o  dba ta kże  r e a k e y a ,  chociaż  go w y k l u c z a  od w y b o r ó w .

Dzienniki  d e m o k r a t y c z n e  o dzna cz aj ą  się t one m s p o k o j n y m ,  u m i a r k o w a ­
n y m ,  i a  P r e s s e  i R e p u b l i q u e  w z y w a j ą  l ud ,  ab y  się j a k  n a j spo ko jni e j  
z a ch o w a ł .

N a t i o n a l  po daj e  l iczbę w y k l u c z o n y c h  w y b o r c ó w  na 4  mi l iony,  R e ­
p u b l i q u e  zaś na 6  mi l i o nó w .  Osta tn i  dz i enn ik  daje  do z r o ź u m i e n i a , iż 
o czek u j e  z p e w n o ś c i ą  u p a d k u  n o w e g o  p r a w a  w sku te k  w y p a d k ó w .  W s z y ­
s tk i e  dz i enniki  zga dz a j ą  się na j e d n o  zdanie  o n o w ć m  p r a w i e :  że po g w a łc a  
k o n s t y t u c y ą  i c o d o  du ch a  i co do l i te ry ,  że po g w a ł c a  w s z e c h w l a d z t w o  ludu ,  
k tó r e  j e s t  w y ż s z e  nad k o n s t y t u c y ą .

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Posiedz eni e  1.  Cz e r wca .  — N a  l a w a c h  
ma ło  kto zas iada  po dcz as  zagajenia  pos iedzenia ,  L eo n  F a u c h e r  zdaje s p r a w ę  
z p e t v e y i ,  k tó r e  nad es ł ano  do z g r o ma d ze n ia  n a r o d o w e g o  i tak m ó w i ;  p r a w o  
p et ycy i  za r ęc zon e j e s t  u k ł a d em zasa dn icz ym.  Ale czy prze z  to jest  b e z w a ­
r u n k o w y m ?  Czyl i  nie p o w i n n o  b y ć  podci ąg n i ę t e  pod  te sa me r e g u ł y ,  co 
w o l n o ś ć  d r u k u ?  ( P o r u s z e n i e ) .  P e t y c y e  p o w i n n y  z a c h o w a ć  ton  u s z a n o w a ­
n i a ,  a nic b y ć  uci eczką o p o r u ,  p r o w o k a e y i ,  sz a l eńs t wa .  P rzes ł ane  nam 
do  p r ze j r z en i a  pr ze z  zg rom a dze n ie  p e t y c y e . z a w i e r a j ą  tak go r szą ce  r ze cz y ,  
że  ich bezka rni e  p r ze p u śc i ć  nie moż na .  Co się zaś t y c z y  p e t y r y i  o p r z y ­
jęc ie r e f o r m y  w y b o r ó w ,  te są p o r z ą d n i e  napinane.  Nadesł ano  je  z 1 5  d e ­
p a r t a m e n t ó w  z 2 , 5 1 8  pod p is ami .  P e t y c y e  p r ze ci w  ref o rm ie  w y b o r ó w  są  
i n n e go  r od za ju .  Dz i e n n ik i  da ły  do nich p o w ó d ,  po d o ma ch  i placach p u ­
bl ic znych zb i er ano  p o d p i s y ,  n a ś l a d o w a ł y  ich s p o s ó b  m ó w i e n i a  i nos zą  na 
sobie  p ię tno s w e g o  poc z ą t ku .  P o d p i s y  te w y n o s z ą  l iczbę 5 2 7 , 0 0 0 .  Od 
t y c h  t r zeba  od c i ągn ą ć  s f a ł s z o w a n e , w y m u s z o n e ,  n ie k tó r e  p o ł o ż y ł y  dzieci ,  
k o b i e ty ,  a n a w e t  p o d p i sa no  m i n i s t r ó w ,  c z ł o n k ó w  z g r o m a d z e n i a ,  komi syi ,  
a m iędz y innemi  i mo je  n a z w i s k o  się zna jd uj e .  S k o r o  s p r a w d z o n e m i  z o ­
s t a n ą  p o d p i s y ,  na t enc zas  dalsze s p r a w o z d a n i e  o p e t y c y a c h  nas t ąp i .  T y m ­
cz asem w n o s z ę ,  aż eby p e t y c y e  z 1 1 , 0 4 2  p o d p i s a m i ,  k tó r e  s ą d o w n i e  są 
j u ż  p o s z u k i w a n e ,  d r u g i e  bez  p r z y t o c z e n i a  n a z w i s k a  d r u k a r z a ,  d w i e  i nne  
n a p i s an e  w b r e w  p r a w u  pr ze z  r a d y  g m i n n e ,  zos t a ł y  pr ze s ł an e  do mini s t r a  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i s p r a w i e d l i w o ś c i ,  inne  zaś z a c h o w a n o  w a r c h iw ach .  
T e o d o r  Bac ( g ó r a l )  p r z y p o m i n a ,  że p r ze d  rokic in  1 7 7 , 0 0 0  p o d p i s ó w  w pe-  
t y c v a c h  o zw a len i e  z g r o ma dze n i a  k o n s t y t u c y j n e g o  u w a ż a n o  za w y r a z  p u ­
bl icznej  opini i  i wol i  n a r o d o w e j ,  a dzis iaj  5 . • ' 7 , 0 0 0  p o d p i s ó w  za nic są  
p oc z yt a ne .  Je że l i  te ra z  p e w n ą  liczbę za n i e p r a w d z i w e ,  w y m u s z o n e  i t. d. 
u w a ż a j ą ,  to należało  i z t ych 1 7 7 - 0 0 0  p o d o b n ą  l iczbę u w a ż a ć  za w y m u ­
s z o n ą  i s f a ł s zow an ą .  Na d o w ó d ,  ż.c ton  p e t y c y i  p r ze c iw  zg r o m a d z e n i u  
k o n s t y t u c y j n e m u  tak s a mo  b r z m i a ł ,  jak w o s t a t n i c h ,  o d c z y t u j e  n i ekt ór e  
p e t y c y e  z r o k u  zeszłego.  Co się zaś t y c z y  p e t y cy i  d r u k o w a n y c h  bez p o d a ­
ni a  n a z w i ska  d r u k a r z y ,  p r z y p o m i n a ,  ze o w e  zos ta ły  og łoszon e prze z  dzień 
u ik  Pr e s se  i od dzi ennika  o d c i ę t e ,  a więc  nie masz  k o n t r a w e n c y i  przeciw 
p r a w u  p r a s y .  Bac w k o ń c u  zakl ina z g r o m a d z e n i e ,  a ż eby  nie  w zb r an i a ł o  
o b j a w i a n i a  się publ i czne j  opini i  pr ze z  p e t y c i e ,  k i edy  j u ż  inne  ś r o d k i ,  ja k  
p r a s ę  z a t a m o w a n o , bo inaczej  p r z y j d z i e  opini a  do  w y b u c h u  i p r z y ś p i e s z y  
w  inny s p o só b  przes i lenie .  V a l e n t i n ,  r e p r e z e n t a n t  z  d e p a r t a m e n t u  niższego 
R e n u ,  b y ł y  p o r u c z n i k , d o n o s i ,  że miał  ż a mi a r  po d ać  p e t y c y ą  z 1 4 0 0  p o d ­
pi sami  p o do f i c e r ó w ,  of icerów i żo łni er zy ,  ale się c ieszy,  że t e r az  tego u c z y ­
nić nie p o t r ze b u j e .  W n i o s e k  Leona  F au c h e r a  na s t ępn i e  p r z y j ę t o  g łosami  
4 2 9  n a p r z e c i w  2 2 0 .  P os i ed zen i e  o d r ocz on o.

( Te l e g r a f i czn a  w i a d o m o ś ć . )  P a r y ż  w p on iedz i a ł ek ,  d.  3 .  Cz er wca ,  
w i ec zo r em o godzi ni e  8 .  —  Dzi s ia j szy  M o n i t o r  og ła sza  n o w e  p r a w o  r e ­

f o r m y  w y b o r ó w .  Mini s t er  w o j n y  p r z e d k ł a d a  z g r o ma d ze n i u  n a r o d o w e m u  
p r o j e k t  do p r a w a  o r e k r u t o w a n i u  i o r gan i zac yi  r e z e r w .  Z g ro m a d z e n i e  w y ­
biera  be zzwło c zn i e  na ten cel k o mi s yą .

I* a r y ż ,  d. 3 .  C z e r w ca  po p o ł u d n i u  o 5 .  godzinie .  —  R e n t a  3  p r o c e n ­
t o w a  5 8  fr. 4 0  ce n t . ,  5  p r o c e n t o w a  9 3  fr. 8 0  cent.

T a j e m n e  d r u k a r n i e  d r u k u j ą  l iczne o d e z w y  do l u d u ,  do  w o j s k a ,  pod  
żegaj ące  do s t a w a u i a  z b r o j n o  w ob r o n i e  k o n s t y t u c y i  p o g w a ł c o n e j  i w ob ron i e  
p r a w  ludu zami en ion ego na n i e w o l n i k ó w  odebr a ni em p r a w a  w y b o r ó w  
p ow s z e c h n y c h .

O p a n u  T h i e r s  obiega te raz  n a s t ępu j ąca  anegdot a .  N ak ła d cy  k on su l a tu
i c e sa r s t wa  znaczne po cz y n i l i  p a u u  T h i e r s  p r z e d p ł a t y  — i dla tego j a k o
w czasach n i e p e w n y c h ,  r e w o l u c y j n y c h  wpad l i  na myś l  z a a s e k u r o w a n i a  
życia  l i te r ackiego d ł u ż n i k a ,  k t ó r y  jak w i a d o m o  cierpi  na g a r d ł o  i ma p r z y ­
każ od le ka rzy  ch r on i ć  się wszelkie go w y s t ę p o w a n i a  z m o w a m i .  Ost a t n i a  
j ego  m o w a  b y ł a  więc  p r a w d z i w e m  p o św ię ce n i em się.

Udal i  się pp  nak ł adc y  do a j enta  angie lskiego t o w a r z y s t w a  ubezpi eczeń ,  
i ten p r emi ą  t y m c z a s o w o  na 2* pO. u s t a n o w i ł .  Ale t o w a r z y s t w o  z a p y t a n e  
o ś w i a d c z y ł o ,  iż pr emi a  pr ze z  wzg lą d  na c h a r a k t e r  p o l i t y c z n y  pa na  T h i e r s a  
j e s t  za n i ską  i za żą dał o  5  pC.  P o  dość  d ługi ch  targacl i  zgodzi l i  się na n i ą  
as e k u r a n c i ,  i list po sz ed ł  do L o n d y n u .  W r a z  z l i stem j e d n a k ż e  s t a n ę ł y  
w L o n d y n i e  dzienniki  z m o w ą  pana  Thie rsa  z p o w o d u  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  
i t o w a r z y s t w o  o ś w i a d c z y ł o ,  żc po m o w i e  tej za ż a d n ą  j u ż  cenę  nie cbće 
ubez pi e cz yć  życ ia  Th ie rs a .

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d, 2 4 .  Maja .  — Dziennik  E l  c l a m o r  p u b l i c o  z n o w u  ha 

3 0 , 0 0 0  r ea low k a r y  pieni ężnej  sk a z a n y  zo s t a ł ;  a dz i ennik  P a t r i a  pol i eya  
zabra ł a  z p o w o d u  za mi esz czo nego  a r t y k u  o s t o s u n k a c h  w e w n ę t r z n y c h  p a ł a ­
cu.  — J e n e r a ł  A r m e r o  y  Myr al l es  w y j e ż d ż a  na u r z ą d  pose lski  do  Ber l ina .
— Jo s e  J o a q u i n  de M o r a ,  r e d a k t o r  H e r a l d a ,  zos t a ł  z a m i a n o w a n y  k o n s u -  
lem j e n e r a l n y m  w L o n dy n ie .

B e l g  i a.
B r u k s e l a ,  dnia  3 1 .  Maja.  — P r a w o  o w y c h o w a n i u  sz kół  w y ż s z y c h ,  

k tó r e  b y ł o  pr ze sz ło  p o m i m o  o p o z y c y i  p a r t y i  k l e ry ka lnej  w k r a j u  7 2  głosa mi  
p r z e c i w  2 5 ,  p r ze sz ło  także  w’czora  w  senacie  3 2  glosa mi  p r ze c iw  1 9 ,  j e d e n  
z s e n a t o r ó w ,  Z o u d e ,  w s t r z y m a ł  się od g ł o s o w a n i a .  Dzienniki  mi n i s t e ry-  
a lne  i l i bera lne  t r y u m f u j ą ,  że i no t a  w s p ó l n a  w s zys t k i ch  b i s k u p ó w  Belgii  
w y s t o s o w a n a  do iz by s e n a t o r s k i e j ,  k t ó r ą ś m y  s w o j e g o  czasu p o d a l i ,  p r z e k o ­
nania  wi ęk szo śc i  s e n a t o r ó w  zmienić  nie pot raf i ła.

Obie  izby o d r o c z y ł y  się na czas n ie o zna cz o n y .  Na dz i eń  i 1 czer wca 
naka za n e  s ą  w y b o r y ;  s t r o n n i c t w o  k l e ry k a ln e  z ca łą  p r a c u j e  u s i l n o śc i ą ,  a b y  
pon i e s ion ą  klęskę  p r z y  n o w y c h  w y b o r a c h  z r e p a r o w a ć .  L' i n d  e p e n d  a n c e  
b e l g e  p i s z e ,  że  w  Bruksel i  m i a n o w i c i e ,  s t r o n n i c y  u ż y w a j ą  h i p o k r y z y i  
i k ł a m s t w a ,  aby  t y lk o  s w o i c h  k a n d y d a t ó w  p r z e p r o w a d z i ć .  — Z d e k l a r o w a n i  
r e p u b l i k a n i e  w y s t ę p u j ą  z o k r z y k i e m :  n ie ch żyj e  król  i z w i j a j ą  na czas 
w y b o r ó w  c h o r ą g i e w  s w o j ą ;  znani  p ow s z e c h n i e  m e n e r o w i e  p a r t y i  k l e r y k a l ­
nej  w y p i e r a j ą  się s w o j e g o  s t a n o w i s k a  i s w o i c h  za s a d ,  by le  się t y lko  dost ać  
do izby.  W s z a k ż e  lud p o zn a j e  się na f a r b o w a n y c h  l i sach,  i wedl e  w sze l ­
kiego p o d o b i e ń s t w a  do p r a w d y ,  dawni e j s i  l iberalni  d e p u t o w a n i  na  n o w o  
o b r a n y m i  będą.

D n i a  2 1  maja  p o d p i s a n o  tu  uk ła d m ię d zy  Belgią  a P r u s a m i ,  dla z a p r o ­
w adz en ia  linii te legraf icznej  pr ze z  B r u k s e l ę ,  W i e d e ń  p o ł ą c z o n y  zos ta ł  l inią 
te legraf iczną z P a r y ż e m  i L o n d y n e m .  Za p o m o c ą  kolei  że l azn yc h i s t a t k ó w  
p a r o w y c h ,  k o m u n i k a c y a  między  Br u k s e l ą  i L o n d y n e m  na d e r  s z yb ka  i u ł a t ­
wiona.  W y j e ż d ż a j ą c  o 9  godzi nie  z r ana  z Br uks el i ,  s t a w a  się w  L o n d y n i e  
tego sa mego  dnia  w iec zo r em o i l  1.

A u s t r y  a. v
W i e d e ń ,  dn.  1. Cz er wca .  — C e s a r z  w y j e c h a ł  d z i s i a j  ry ch ło ,  r a n o  do 

W a r s z a w y .  P o d o b n i e  pr ez es  m i n i s t e r s t w a ,  ks iążę  S c h w a r c e n b e r g  p o w r ó ­
cił dzisiaj  r an o  z W a r s z a w y .  Dzis iejsza gazeta  w ied eńs ka  ogłos i ła  przecież  
u r z ę d o w n i e  k o n w e n c y ą  w o j s k o w ą ,  z a w a r t ą  p o m i ę d z y  A u s t r y ą  a T o s k a n i ą .
— P r z y  b u d o w a n i u  w a r o w n i  w  O ł o m u ń c u ,  u ż y j ą  w  części  ta kże  wo j sk a ,  
pr ze z  co z y s k a j ą  na taniości  miej sc a ,  i z a p o b i e g n ą  p r z e s a d z o n e m u  ż ą d a n i u  
p ł acy  dzi ennej .  — P r z y  t e go roc zn e j  p r oc esy i  Boż ego  ciała szczególnie j  u d e ­
r z a ł o ,  że ce chy wcale  nie b r a ły  u d z i a ł u ,  lubo na p r o g r a m i e  b y ł y  u m i e s z ­
czone.  — Z  Bośni i  p r ze nos i  się wie le familii  na  mie szkan ie  do p r o w i n c y i  
a u s t r y a c k i c h , g d y z  w e d ł u g  zdania  p ism c z a r n o ź ó l t y c h , tnia ly im się ,jtlz 
s p r z y k r z y ć  r z ą d y  b as zó w  t a m t e j s z y c h ,  — inni  j e d n a k ż e  s ą d z ą ,  iż p r z y  tej 
p r ze mi an i e  t raf ią  z deszczu pod r y n n ę .  — Z R z y m u  pi sz ą  te raz  o p a n u j ą c y m  
ta m w p ł y w i e  f rancuzki in.  P ik i e t a  f ra ncu zka p a t r o l u j e  każdej  n o c y  oko ło  
z a m k u  papieża  , a w p r z e d p o k o j u  papi eża  w ci ąż  p u ł k o w n i k  j e d e n  f rancuzki  
się zna jd uj e .  Ki ed y  papież  z R z y m u  w y j e ż d ż a ,  t o w a r z y s z ą  mu  d w a  o d ­
dzi a ły  j a z d y  f rancuzkiej .  — M ó w i ą ,  że fm.  S c h o n h a l s  ob e j mi e  d o w ó d z t w o  
o p r ó ż n i o n e  pr ze z  śmierć  fin. d’As pre .  -  N adu ż y c i a  z b y t  zagęszczone ż o ł ­
n i e rz y ,  ja k i ch  się do pus zcza l i  na oso ba ch  c y w i l n y c h  w  W  ęgrzech , s p o w o ­
d o w a ł y  wł ad ze  w o j s k o w e  do w y d a n i a  j a k n a j s u r o w s z e g o  zak az u p o d o b n y c h  
niesforności .

— Biskupi  podal i  m c m o r y a ł  do m i n i s t e r s t w a ,  w k t ó r y m  się s k a r ż ą ,  że 
f u u d u s z e  kościoła  za mias t  umie szczeni a  na p e w n e j  hy po tcce ,  w ł o ż o n e  zos t a ł y  
w  p a p i e r y  r z ą d o w e ,  k t ó r e  ł a t w o  p o d o b n y m  l ub  je sz cze  w i ę k s z y m  ciosem
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d o t k n i ę t e  t y ć  m o g ą ,  c o  p a t e n t  s k a r b o w y  z r. 1 8 1 1.  —  Z a  p o d o b n e  w y r a ­
ż e n i e  k a ż d y  i n n y  A u s t r y a k  p o s z e d ł b y  na  la t  2 0  k a j d a n  — w s z a k ż e  o n o  j e s t  
w y p o w i e d z e n i e m  b l i s k i eg o  b a n k r u c t w a  A n s  t r y  i ,  i j a w n e r n  r o z s i e w a n i e m  
n i e u f n o ś c i  d o  r z ą d u .

R o z u m  p o l i t y c z n y  T h i e r s a , M o l e  i M o n t a l e m b e r t a ,  w o g ó l e  c a ł e j  s z k o ł y  
u r z ę d o w e j  z u ł i e y  P o i t e r s ,  z n a l a z ł  t u  z u p e ł n e  u z n a n i e .  T a k t y k ę  m i n i s t r ó w  
ty c h '  a d o p t o w a n o  w  na sz e j  k a n c e l a r y i  p a ń s t w a ,  n a s t ę p c y  M e t t e r n i c h a  s p r o ­
w a d z a j ą  s w o j ę  b r o ń  d y p l o m a t y c z n ą  z a r s e n a ł u  b u r g r a b i ó w  f r a n c u z k i c h .  
S k o r o  t y l k o  k i e d y  w  p a r y z k i c m  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w ć m  j a k i e k o l w i e k  
s t r o n n i c t w o  w y w a l c z y ć  c hc e  n a  w i ę k s z o ś c i  i n t e r e s  o d r ę b n y ,  a p r z y t e m  o b a ­
w i a  s ię  w i e l o k r o t n i e  p o k r z y ż o w a n y c h  i n t e r e s ó w  i n n y c h  f r a k c y i  j a k o  n i e ­
p r z y j a c i ó ł , w y s y ł a  j e d n e g o  z n a c z e l n i k ó w  s w o i c h  na  m ó w n i c ę .  T e n  z a ­
k l i n a  d u c h a  s o c y a l i z m u  a l bo  k o m u n i z m u ,  o p o w i a d a  n a j s t r a s z l i w s z e  b a ś n i e
0  p o k u t o w a n i u  i c z a r a c h ,  o k r o p n o ś c i ,  j a k i c h  s i ę  d u c h  ten  d o p u s z c z a .  W i ę ­
k s z o ś ć  w y s t r a c h o w a n a  z as i a n i a  s o b i e  o c z y ,  a b y  n ie  w i d z i e ć ,  z a t y k a  u s z y ,  
a b y  nie  s ł y s z e ć ,  a m o m e n t  ó w  p r z e r a ż e n i a  n a s t r ę c z a  w t e d y  d o g o d n o ś ć ,  do
w y d a r c i a  j a k i e g o  m a ł e g o  p r a w a ,  l ub  p o p r a w k i  n i e s t a w i a j ą c y m  o p o r u .  __
R y c e r z e  n a s z e j  k a n c e l a r y i  n a d w o r n e j ,  c h c ą  d o ś w i a d c z a ć ,  c z y h y  s ię  z tej  
s t r o n y  R e n u  z a s t o s o w a ć  p o m y ś l n i e  n ie  d a ł o ,  co z t a m t e j  s t r o n y  t ak  b u j n i e  
s i ę  u d a j e .  C h o d z i  t u  t y l k o  o n a d e r  s k r o m n y  z y s k  w N i e mc z e c h .  C h c i a -  
n o b y  o o k r o p n y m  r o k u  1 8 4 8 .  p o c z ą w s z y  od  M a r c a  z a p o m n i e ć ,  do  d a w n y c h  
b ł o g i c h  c z a s ó w  z n ó w  w r ó c i ć ,  n a  k r z e ś l e  p r e z e s o s k i m  w  g m a c h u  z w i ą z k o ­
w y m  w y g o d n i e  s i ę  r o z s i e ś ć  i r e s z t ę  3 4  k s i ą ż ą t  mi e ć  p r z y  b o k u  j a k o  w i e r ­
n y c h  w a z ą l ó w .  L e c z  ci n a p o j e n i  id ea mi  r e w o l u c y j n c m i  o w e g o  n i e s z c z ę ­
s n e g o  r o k u , ,  n ie  c h c ą  u z n a ć  p r e t e n s y i  8  t y l k o  m i l i o n ó w  N i e m c ó w  l iczącej  
A u s t r y i .  N o t y ,  p r z e d s t a w i e n i a ,  p r o t c s t a c y e ,  p r z c c i w - p r o j c k t a  i w s z e l k i e ,  
j a k  s ię  t a m  z o w i ą  s t a r o ś w i e c k i e  w  d y p l o m a c y i  r u p i e c i e ,  n ie  p r o w a d z ą  j u ż  
d o  ce lu .  S i e d z ą  w p r a w d z i e  z n ó w  w  e s c h e n h e i m s k i e j  u l i c y  z g r o m a d z e n i ,  
a le  n ie  w i d z ą  j u ż  k o l o  s ieb ie  o w y c h  w i e r n y c h  nie  m a j ą c y c h  w ł a s n e j  wol i  
t w a r z y ;  k a ż d y  c z ł o n e k  n o w e g o  p o s ł a  z w i ą z k o w e g o  j e s t  r e w o l u c y o n i s t ą .

S i e d z ą  z n o w  n a  s t a r e m  k r z e ś l e ;  ale b r a k n i e  m u  p o d s t a w e k ,  
k t ó r e  j e  p o d w s t r z y r o y w a ł y  i k r z e s ł o  s ię  c hwi ej e .  C h w y t a j ą  za  tein za b r o ń  
s z t u k i  r z ą d z e u i a  p o  za R e n e m  u ż y w a n e j ,  i z a k l i n a j ą  d u c h y  s t r a s z ą c e .  A r e n ą  
n a s z e g o  p r e z e s a  m i n i s t r ó w  je s t  d z i e n n i k  K o r e s p o n d e n t  a u s t r y a c k i .  
N i e  m o ż e  on  p i e k ł a ,  z j e g o  p r z e b r z y d l e m i  m i e s z k a ń c a m i ,  t. j .  k o m u n i s t a m i ;  
z a k l ą ć  s ł o w y  o g n i s t e m i ,  ma l u j e  j e  z a t e m  t u s z e m  d r u k a r s k i m .  P o w i a d a  on  
dz is i a j  p o m i ę d z y  i u n e m i : »nie p o t r z e b a  0 3 i n n i e j s z e g o  d o w o d u ,  źe w s z y s c y  
m o n a r c h o w i e  p o w i n n i  s ię  w z i ą ź ć  za  r ę c e  p r z e c i w  d e m a g o g i i , s o c y a l i z m o w i
1 k o m u n i z m o w i ,  k t ó r e  j u ż  n ie z a d l u g o  z n a j w y ż s z e g o  s z c z y t u  s p o ł e c z n o ś c i  
z a g r o ż ą ,  i d la  t eg o  N i e m c o m  n a d a ć  t r z e b a  j e d n o ś ć  i z g o d ę ,  j a k i e  j e d y n i e  
p r z e z  p r z y w r ó c e n i e  d a w n e g o  z w i ą z k u  n i e m i e c k i e g o ,  na  p o d s t a w i e  u k ł a d u  
z  r o k u  l 8  1 5 .  da  się o s i ą g n ą ć , j a k  to  też w p r u s k i m  S t a a t s a n z e i g e r z e  
w y r a ź n i e  s to i .  Z w i ą z e k  w s z y s t k i c h  k s i ą ż ą t  e u r o p e j s k i c h  s t a n i e  s ię k o n i e ­
c z n y m ,  s k o r o  w e  F r a n c v i  i o c y a l i z m  i c z e r w o n a  r z e c z p o s p o l i t a  g ó r ę  w e ź m i e ,  
co  j e s t  b a r d z o  p r a w d o p o d o b n e m . . .  — Dale j  w b i e gu  zak l ęć  o w y c h  s t r a c h ó w  
z a r ę c z a ,  ze R o s s y a ,  k t ó r e j  wi e l e  z a l e ż y  na  z w a l c z e n i u  r e w o l u c y i  w y c h o ­
d z ą c e j  z F r a n c y  i ,  b y n a j m n i e j  h e g e m o n i i  p r u s k i e j  p o p i e r a ć  nie  m y ś l i .  Z a ­
c h ę c a  o n  g a b i n e t  b e r l i ń s k i ,  k t ó r y ,  w e d ł u g  z d a n i a  j e g o ,  . p r z e z  w p ł y w  p e -  
t e r s b u r g s k i  d o  p r a w d z i w y c h  n i e m i e c k i c h  idei  z w i ą z k u  p o w r ó c i . ,  a b y  na  
d r o d z e  te j  w y t r w a ł ,  g d y ż  s t r o n n i c t w o  w  N i e m c z e c h ,  k t ó r e  na  i de ac h  re -  
w o l u c y j n y c h  z w i ą z k o w e  p a ń s t w o  n i e mi e c ki e  u t w o r z y ć  c hc i a ł o ,  na  z a w s z e  
j u z  z t o r u  z b i t e  z o s t a ł o .  G n i e w  j e g o  w y p a r u j e  w  a r t y k u ł a c h  g a z e c i a r s k i c h ,  
n i e  w y w o ł a  ż a d n e j  n o w e j  r e w o l u c y i ,  nie  w y t ę p i  r o d u  k s i ą ż ą t  p a n u j ą c y c h ,  
o w s z e m  ł a g o d n y m ,  b a r d z o  l a g o d y m  będzie . . .  — Ni e  w a r t o  dale j  p r z y t a c z a ć  
s z c z e g ó ł ó w ,  g d y ż  t u  k o ń c z y  s ię  k o m i c z n o ś ć ,  a w y s t ę p u j e  n ę d z o t a  ca la  a p o ­
s t o ł ó w  m e t t e r n i c h o w s k i c h ,  j a k ą  z n a m y  z k o n f e r e n c y i  w  K a r l s b a d z i e .  D e ­
p c ą  t a m  z n ó w  n o g a m i  o p i n i ą  p u b l i c z n ą ,  c h ę ć  s k r ę p o w a n i a  w s z e l k i e j  wo l  
no ś c i  z k a ż d e g o  w i e r s z a  w y g l ą d a .

Z a g r z e b ,  d.  2 5 .  Ma j a .  — T r z e j  n a m i e s t n i k o w i e ,  a m i a n o w i c i e  k r a i ń -  
sk i ,  p o m o r z ą  a d r y a t y c k i e g o  i k a r y n t s k i  uz na l i  d z i e n n i k  L  j  u  b  I j a n s k i  c z a ­
s i l  i k  za p i s m o  u r z ę d o w e  s ł o w e ń s k i e .

Z  t e g o  u z n a n i a  b i e r z e  p r z e d m i o t  d o  u w a g  S i i d s l a v i s c h e  Z e i t u n g  
i m i ę d z y  i n n e m i  d z i w i  s i ę ,  ze  A u s t r y a c y  r o z d a r l i  j e d n a k o w y  n a r ó d  s ł o w i a ń ­
sk i  na  5  d o  6  o d d z i e l n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h ,  ż e b y  w i ą z a ć  ich r z ą d v  d o ­
p i e r o  w  W i e d n i u .  T a  d c c e n t r a l i z a c y a  na  m i e j s c u ,  n ie  d o p o m o ż e  w c al e  d o  
z c e n t r a l i z o w a n i a  w  r ę k u  n i e m i e c k i m .

S i i d s l a v i s c h e  Z t g .  j e s t  t e r a z  n i e z m i e r n i e  p u s t a ,  c h o ć  s ię  ju ż  r o z ­
p o c z y n a  u r z ą d z e n i e  K r o a c y i  i S ł a w o n i i ,  j a k o  k r a j u  n ie  m a j ą c e g o  ż a d n e g o  
z w i ą z k u  z W ę g r a m i .  O c z y w i ś c i e  o b a w i a  s i ę ,  ż e b y  n i e  z o s t a ł a  z a k a za n ą .  
U r z ą d z e n i a  r o z p o c z y n a j ą  s ię  n a p r z ó d  o d  p i e n i ę d z y ,  a m i a n o w i c i e  j e s t  j u ż  
p r z e z  c e s a r z a  u s t a n o w i o n ą  k r a j o w a  d y r e k e y a  s k a r b u  ( F i n a n z l a n d e s -  
D i r c c t i o n ) .

G a  1 i c  y  a.
K r a k ó w ,  d n i a  2 7 .  M a j a .  — K r z e s z o w i c e  s ą  j e d y n y m  na  t e r a z  dla 

K r a k o w a  ce l em od l e g l e j s z e g o  s p a c e r u  p r z e b y w a n e g o  s z y b k o ,  bo  w t r z y  
k w a d r a n s e .  W  n ie dz i e l e  i ś w i ę t a  o s o b n y  c u g  s p a c e r o w y  kole i  że l az ne j  
p r z e w o z i  m n ó s t w o  o d d a j ą c y c h  w o l n ą  od  p r a c y  i z a t r u d n i e ń  c h w i l ę  m i ł e m u  
o d p o c z y n k o w i ,  k t ó r y c h  l ic zba  b y ł a b y  b e z w ą t p i e n i a  n i e r ó w n i e  w i ę k s z a ,  
g d y b y  n i e  p r z e s z k o d y  z e  s t r o n y  S t a d t h a u p t m a n s z a f t u .  Nikt bow iem  nie

m o ż e  w y c h y l i ć  n o s a  p o  za  r o g a t k i  n i e  b ę d ą c  u p o w a ż n i o n y  d o  t e g o  p a s y r -  
s c h e i n e m ,  p a s y r c e t l e m  i t. p .  — do  w y d o b y c i a  k t ó r e g o  j a k  p r z e w i d z i e ć  
m o ż n a ,  n ie  m a ł o  cz a su  t r z e b a  s t r a w i ć  na  c h o d z e n i u ,  c z e k a n i u  za  n i m  g o  
o t r z y m a s z .  Nie  j e d e n  r o z u m i e j ą c ,  iż m u  się u d a  o m i n ą ć  te  s z r a n k i  s z l e n -  
d r a u i z m u  a r z e c z y w i ś c i e  os o b i s t e j  n i e w o i i ,  u d a j e  s ię  n a  k o l e j  w  chęc i  z r o ­
b ien ia  n i e w i n n e j  a z t ą d  n i e g o d n e j  n i c z y j e j  k o n t r o l i  w y c i e c z k i ,  k u p u j e  d la 
s iebie  i r o d z i n y  b i l e t y ,  w s i a d a  d o  w a g o n u ,  g d y  t y m c z a s e m  z a p y t a n y  p r z e z  
k o n t r o l u j ą c e g o  u r z ę d n i k a  o p a s y r s c h e i n  t a k o w e g o  n i e , o k a ż e ,  w y p r a s z a n y  
b y w a  z w a g o n u  i j a k o  p r o f a n  m u s i  p o z o s t a ć  w  mieś c i e  — p o n o s z ą c  p r ó ż n y  
w y d a t e k  i g o r s z e  n a d t o  n u d y  c a ł o d z i e n n e g o  w i ę z i e n i a  w  m u r a c h  m i a s t a  l u b  
w ł a s n e g o  m i e s z k a n i a .  P o w s z e c h n e  też  u ż a l e n i e  s i ę  m i e s z k a ń c ó w  n a  t a k  
s r o g i  s p o s ó b  p o s t ę p o w a n i a  n ie  r o d z i  an i  s z a c u n k u ,  an i  w s p ó ł u d z i a ł u  d la  
w ł a d z y ,  bo n i e w o l a  o s o b i s t a  w n a j n i e w i n n i e j s z e j  n a w e t  z a b a w i e  a cz ę s t o  
p o t r z e b i e  dla ży c i 3  l u d z k i e g o  j a k ą  j e s t  p r z e c h a d z k a ,  n i e  m o ż e  b y ć  z n o ś n ą .  
O d g ł o s  op i n i i  p o d a ł  z a p e w n e  p i ó r o  r e d a k c y i  C z a s u ,  k t ó r a  w  j e d n y m  n u ­
m e r z e  te go  p i s m a  n a i w n i e  s ię  w y r a z i ł a :  . D o b r z e  b y ł o b y ,  g d y b y  u r z ę d n i k  
j a k i  s iedz ia ł  w  d w o r c u  kole i  i t a k i m  n i e s z c z ę ś l i w y m ,  co w  m i e j s c u  s w e g o  
u r o d z e n i a ,  w ś r ó d  t ys i ą c a  z n a j o m y c h ,  n ie  m o g ą  się w y l e g i t y m o w a ć ,  u ż y ­
cza ł  t y c h  p a s y r c e t l i  — bo p r z e c i e ż  to t y l k o  n i e g r z e c z n y m  dz i e c i o m nie  p o ­
z w a l a j ą  c h o d z i ć  na  s p a c e r ! .  A z a t e m  ł a t w o  p o j m i e c i e ,  źe  K r a k o w i a n i e  m u ­
sz ą  b y ć  n i e g r z e c z n e  d z i e c i ?

P r z y  u n i w e r s y t e c i e  n a s z y m  w e d ł u g  n o w y c h  p r z e p i s ó w  m i n i s t e r y a l n y r h  
z a p r o w a d z e n i  b y ć  m a j ą  p r y  w i t do c e n c i .  N a  j e d n e g o  z ta k i c h  p o d a ł  s ię  p.  
Z e b r o w s k i ,  Dr .  fil. i naeze ln i l  d y i c k c y i  d r ó g  i m o s t ó w  w  o k r ę g u  k r a k o w -  
s k i m  — j e d e n  z n a j z d o l n i e j s z y c h  m a t e m a t y k ó w  u n a s ,  p r z y t e m  p e ł e n  n a u k i  
i p r a w y  c z ł o w i e k .  B ę d ą c  w W i e d n i u  z w y n a l e z i o n ą  p r z e z  s ieb ie  Ż n i w i a r k ą  
o t r z y m a ł  w s z e l k i e  p r z y r z e c z e n i a  — a to l i  t e mi  d n i a m i  w ł a d z e  u n i w e r s y t e t u  
o d e b r a ł y  z a w i a d o m i e n i e , iż m i n i s t e r y u m  o d m a w i a  p.  Ź .  p r y w a t d o c e n t u r y .  
P r z y c z y n a  n i e w i a d o m a ,  s k u t e k  n i e s p o d z i e w a n y  a o c z e k i w a n i e  u n i w e r s y t e t u  
z a w i e d z i o n e .  M ó w i ą c  o u n i w e r s y t e c i e  w i n i e n e m  w s p o m n i e ć  o  n o w y m  p r o ­
fe s o r z e  l i t e r a t u r y  n i e mi e c ki e j  p.  W e i n h o l d ,  s p r o w a d z o n y m  p r z e z  m i n i s t e ­
r y u m  z W r o c ł a w i a ,  k t ó r y  j u ż  od  p a r u  t y g o d n i  w y k ł a d a  s w ó j  p r z e d m i o t .  
W  s o b o t ę  d.  2 5 .  b. m.  r o z p o c z ą ł  s w ó j  w y k ł a d  s t a r o ż y t n y c h  j ę z y k ó w  p r z y ­
b y ł y  z P o z n a n i a  p.  Ma ł e c ki .  P i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  r o z p o c z ą ł  o d  r z u t u  o k a  
na  f i lo logią  w  o g ó l n o ś c i ,  n a s t ę p n i e  r o z w i j a ć  b ę d z i e  r o z m i a r ,  w a ż n o ś ć ,  s t a ­
n o w i s k o  j a k o  u m i e j ę t n o ś c i  i t. d.  t ej  n a u k i .  U j m u j ą c a  p o w i e r z c h o w n o ś ć  
i p r z y m i o t y  d u s z y ,  j a k  n i e m n i e j  d o b r a  s ł a w ą ,  k t ó r e  p r z y w i ó z ł  ze  s o b ą ,  
z j e d n a ł y  m u  n a j l e p s z ą  s y m p a t y ą  s ł u c h a c z ó w  — s p o d z i e w a ć  s ię  n a l e ż y ,  źe  
i z d o l n o ś c i  j e g o  s p ł y n ą  w  z n a c z n e j  części  d la  n ich .

A d m i n i s t r a c y a  b u d o w l i  w o j e n n y c h  o g ł o s i ł a  o g r o m n e m i  p l a k a t a m i  p u b l i ­
c z n ą  l i c y t a c j ą  na  5 g o  C z e r w c a  b.  r .  o d b y ć  s ię  m a j ą c ą  w  j e j  b i ó r z e ,  n a  
s y p a n i e  s z a ń c ó w  s e k c y i  I. Z t ą d  s ię  d o w i a d u j e m y ,  źe  r o b o t y  o k o ł o  f o r t y -  
f ikacyi  b ę d ą  m i a ł y  mi e j sc e .  —  W  j a k i  z a ś  s p o s ó b  i w  k t ó r c m  m i e j s c u  te  
r o b o t y  b ę d ą  p r o w a d z o n e ?  n i e o m i e - z k a i n  d o n i e ś ć .

L w ó w ,  2 6 .  Maj a .  ( K o r e s p . )  P r z e s y ł a m  w a m  o p i s  z d a r z e n i a ,  k t ó r e  m a  
z w i ą z e k  z k w e s t y ą  o b e c n i e  na  s t o l e  b ę d ą c ą .  P a n  W i d m a n  s t a r o s t a  o b w o d u  
B r z c ź a ń s k i e g o , p r z y z n a ł  s w y m  w y r o k i e m ,  c h ł o p o m  w  B a k o w c a c h  p r a w o  
do  lasu  d o m i n i k a l n e g o , i n a t y c h m i a s t  w  f i z y c z n e  o n e g o ż  p o s i a d a n i e  w p r o ­
wa d z i ł .  Co  z n a c z y  c h l n p u  las o d d a ć ,  n i e p o t r z e b a  m ó w i ć ,  d o s y ć  źe  w  k r ó ­
t k i m  czas ie  p r z e s z ł o  1 0 0  m o r g ó w  w p i e ń  w y c i ę l i  i z a br a l i .  P r z e z  z o ł o ż o n y  
do  W .  g u b e r n i u m  r e k u r s ,  t e n ż e  j u ż  nie  i s t n i e j ą c y  l a s ,  p a ń s t w u  R a k o w i e c ­
k i e m u  p r z y z n a n y m  z o s t a ł ;  i o r a z  W .  s ą d o w i  s z l a c h e c k i e m u  p o l e c o n e m  z o ­
s t a ł o ,  p o s t a r a ć  s ię  o z a b e z p i e c z e n i e  p r a w  w  i m i e n i u  ma ł o l e t n i c h .  P r z e c i w  
t e m u  g u b e r n i a l n c m u  w y r o k o w i  z a ł o ż y ł  p a n  W i d m a n  r e k u r s  n a d w o r n y  do  
m i n i s t e r y u m ,  k t ó r y  t e r a z  j e s t  p o w s z e c h n y m  p r z e d m i o t e m  za ję c ia  p u b l i c z n o ­
ści l w o w s k i e j ,  b o  s t a r o s t a  na  g ł o w ę  g o  w e  W y s .  m i n i s t e r y u m  p r z e g r a ł  i za  
w s z e l k ą  z t ą d  w y n i k ł ą  s z k o d ę  s w y m  m a j ą t k i e m  o d p o w i e d z i a l n y m  u c z y n i o n y  
zo s t a ł .  S z k o d a  ze  s a m e g o  p a s z e n i a  p o c h o d z ą c a  j u ż  u r z ę d o w n i e  p r z e z  ko *  
mi s s y c  d e t a k s o . w a n ą  na  8 5 0  z l r .  m.  IL;  s z k o d a  w  l e s i e ,  w d r z e w i e  n a j m n i e j  
k i l k a n a śc i e  t y ą i ę c y  z l r . ,  p r z y  5 i n i ! o w y m  o d e  L w o w a  o d d a l e n i u ,  w y n i e s i e .  
P r o w a d z e n i e  ca łe j  t ej  k o m i s s y i  p o r u c z o n e m  z o s t a ł o  W .  B o c h e ń s k i e m u ,  sta* 
r oś c i e  S t r y j s k i e m u , k t ó r y  j u ż  na  mi e j s c e  u d a ł  się.

Z  J a s j e l s k i c g o  o d  G o r l i c  2 4 .  M a j a .  — P o m i m o  te go ,  iż c za s  s p r z y ­
j a  r o b o t o m  p o l n y m ,  d o t y c h c z a s  m a ł o  j e s t  g o s p o d a r z y  t a k i c h , k t ó r z y b y  ro* 
b o t y  w i o s e n n e  u k o ń c z y l i ,  — Na  z i m ę  m a ł o  b y ł o  z r o b i o n e ,  p ó ź n a  w i o s n a  
w s t r z y m a ł a  n a l e ż y t e  o b r o b i e n i e  p ó l ,  a j e że l i  de s z c z  tak  s k ą p o  b ę d z i e  p a d a ł ,  
j a k  d o t ą d ,  n a t e n c z a s  i j a r z y n y  t e g o  r o k u  obf i t eg o  p l o n u  n i e r o k u j ą .    Z i e ­
m n i a k i  d o t ą d  j e s z c z e ,  n ie  z a s a d z o n e .  W  o g ó l n o ś c i  t e g o  r o k u  m n i e j  i ch s a d z ą  
j a k  z e s z ł y c h  l a t ,  mi e j sc e  ich z a j ą ł  b ó b ,  k t ó r y ,  j a k  s i ę  z d a j e ,  p r z e w a ż n ą  
b ę d z i e  o d g r y w a ł  r o l ę  w  g o s p o d a r s t w a c h  n a s z y c h .  P s z e n i c e  d a l e k o  lepie j  s ię  
u d a ł y  j a k  ż y t a ,  te o s t a t n i e  p r z e z  ś n i e g i  i m r o z y  b a r d z o  w i e l e  u c i e r p i a ł y  d o  
t e go  s t o p n i a ,  iż w  n i e k t ó r y c h  mi e j s c a c h  z m u s z e n i  by l i  wł a ś c i c i e l e  t a k  w i ę k ­
s z y c h  j a k  m n i e j s z y c h ,  ł a n ó w  t a k o w e  w y o r a ć .  T a k  n i e p o m y ś l n y  s tan  oz i mi n  
w p ł y n ą ł  n i e c o  n a  ńaSz  h a n d e l .  N a  o s t a t n i m  t a r g u  w  G o r l i c a c h  p ł a c o n o  za  
k o r z e c  ż y t a  1 3  z l r . ,  p s z e n i c y  o d  1 5  d o  1 7  z ł r . , j ę c z m i e n i a  z d a t n e g o  n a  
p i w o  1 2  z ł r . ,  o w s a  7  z ł r . ,  g r o c h u  1 4  z l r . ,  b o b u  1 4  z ł r . ,  kar tof l i  k o r z e c  
8  z ł r .  w .  w .  R u c h  h a n d l o w y  b y ł  w i ę k s z y  j a k  z a z w y c z a j .  Z a  g a r n i e c  
o k o w i t y  3 0  s t ó p  1 z ł r .  m.  k.  -  Z a p a s y  z b o ż a  w  n a s z e j  o k o l i c y  s ą  d o t ą d  
z n a c z n e .  O b y w a t e l e  r a c h o w a l i , i ż  c e n y  na  w i o s n ę  b ę d ą  l e p s z e  n i z  w z i m i e ,
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eoby zapewne bj ł o  nastąpiło , gdyby nie sprzedaż znacznych magazynów 
ces. ross. w Bardyowie na Węgrzech.

W ielu  obywateli dostało już  zaliczkę dwa i pół raza ty le ,  ile płacili 
rocznie urbaryaloego podatku. Zaliczka ta dla wielu gospodarstw znaczną 
będzie zapomogą przy dzisiejszych okolicznościach, a szczególnie przy tak 
wielkim braku k re d y tu , jaki się w naszćj prowincyi czuć daje.

Z duiem pierwszym b. m. zjechali do naszego cyrkułu miernicy. Dono­
szę ci szanowny redaktorze o te rn , nie dla tego aby to coś ważnego było, 
tylko by okazać, jak dotąd wątłe jest uczucie prawa własności u naszego 
ludu. Na w si,  oprócz dziedzica i księdza, dwa dziś uformowały się obozy, 
to jest gospodarzy i komorników. _  Komornicy są to ludzie, co nie mają 
piędzi ziemi, tylko siedzą u gospodarzy ; zatem akt darowania pańszczyzny 
w niczem nie polepszył ich materyalnegp b y tu ,  owszem rozłechtai ich żądzę 
i zrobi! zaciętemi nieprzyjaciółmi bez w yjątku tych wszystkich, co cośkol­
wiek mają. Są to więc komuniści. Ludziom tym zdaje się, i i  miernicy są 
zesłani przez monarchę dla odebrania gruntów panom a nadania im. Oble­
gają więc tych panów prośbami na piśmie, wywodząc praw a a woje. .nie­
pamiętnych czasów; a oddawszy im prośbę,:  sądzą się być 
posiadaczami gruntów. Tak  pojmują przybycie mierników tutejsi; ^.pjpprm-. 
ey. _  Gospodarze, ta dzisiejsza arystokracya wiejska są mnićj w ięc e j  innego 
pojęcia. Każdy z nieb podług potrzeby sądzi i wnioskuje. Niektórzy p rzy­
szli do tego pojęcia, że trzeba konicze pomimo tego, i i  są dobre wyorąć; 
a to dla tego, bo miernicy mają nakaz opodatkowania gruntów zasianych 
koniczaini daleko wyżej niż innych. Wieść ta swój początek stąd m a , iż 
ktoś tąm powiedział,  że głód panowie koniczetn sprowadzili. Aby więc te­
mu zapobtedz, nakazano koniczyną obsiane pola daleko wyżej opodatkować. 
Oto jest próbka zdrowego pojęcia gospodarstwa! T o ,  co inne narody za 
dźwignią sw ych  .gospodarstw u w aża ją , u nas dla braku oświaty, potępiane 
bywa. Zaiste najniżej stoi oświata ludu galicyjskiego, a ta tak ważna kw e­
st va dotąd przez publiczne organa rozbierauą nie została. Rozprawy pisane 
w tym duchu obudziłyby niezawodnie duchowieństwo nasze, które nieczyn­
nie siedząc na wsi bez towarzystwa i książek, cieszyłoby się zapewne, i i  
mu się nadarza sposobność służenia narodowi po za obrębem kościoła, a tym 
sposobem zdołałoby naprowadzić lud na drogę cnoty i religii, z której ze­
szedł! — Temi duiami obchodziło urzędownie księży naszych wezwanie d ru ­
kow ane ,  od głównej narodowej rady ruskiej do narodu w Galicy i ,  w celu 
zbierania składek na dom narodowy, w którymby wszystko to ,  có do lep­
szego rozw oju  narodowości ruskiej należy i posłużyć może, umieszczenie^ 
punkt oparcia miało. (C zas .)

W  ł  o c h v.
•  • •  i  •

R z y m ,  dn. 2 4 .  Maja. — Zewsząd nadchodzą doniesienia, ze poheya 
polityczna i religijna wielką czynność w dniach ostatnich rozwinęła. I f»k 
przetrząsnęła mieszkanie księcia Canino pod pozorem, iż ztamtąd utrzymiźją 
się korespondeneye z Mazziniin i księciem Canino za pośredoictwnem pewnfj 
guwernantki. Zapobiega wszędzie rozdawnictwu biblii protestanckich, mia­
nowicie ma na oku Anglików, przytera chwyta wszelkie książki i pistna, 
k tó re ,  według jej zdania, nie są dosyć religijne.

T u r y n ,  d. 24- Maja. — Arcybiskup z wiezienia swego założył pro-  
testacyą przeciw twierdzeniu hr. Siccardi na posiedzeniu senatn d. IG- m. b., 
że większość kleru prawo z 9- Kwietnia jako dobrodziejstwo uważa. Do 
biskupów, którzy są jednozgodni w zdaniach swoich, ściągać się to nie 
może. chyba na uajwiększą do niższego kleru , azatera do ciała bez głowy. 
Ale i w tern nie ma prawdy. —  Tymczasem jednak zdaje się ,  że twierdze­
nie ministra wicie słuszności w sobie mieści , który w ogóle nie powinienby 
się odważyć odwoływać w senacie na rzeczy, których przeciwieństwo by­
łoby notorycznem. -  M ów ią ,  że król wyjechał do Chainbery w zamiarze 
powitania na ziemi sardyńskiej księcia G enuy  z jego młodą małżonką. Lecz 
podróż ta do Sabaudyi miała widocznie cel polityczny. J e s t  ta.ro bowiem 
stronnictwo, które nie przestaje pracować nad oderwaniem Sabaudyi od kraju 
sardyńskiego, a przyłączenia do Francy!.- Co tym  więcej^ ija ow ą myśl 
naprow adza,  gdy się zastanowimy nad proklamacyą;, jaką król wjeżdżając
do Sardynii ,  rozumie się w języku  1'rancuzkiro w y d a łd o ^ tp ie s r '

w której im przywodzi na pamięć dawność związku ich łączącego i przed­
stawia syna swego, który z przykładu naocznego zawczasu ma się nauczyć, 
że przywiązanie ludów jest nagrodą za sprawiedliwość i wierność panują­
cych. Dalej powiada, że jak najserdeczniej życzy sobie widzieć ich szczę- 
śliwemi, a odjeżdżając do domu, gdzie go powołują obowiązki rządzącego 
zabierze z sobą zapewnienie, że w każdej chwili na nich liczyć może, jak 
oni na niego. "

Florentyński N a t i o n a l e  oświadcza; iż w i d z i  się zmuszonym zanie­
chać wszelką dyskusyą o zawartym z A ustryą  układzie co do wojskowego 
zajęcia Toskanii, bo układ ten nie zgodny z usta wami. k ra ju ,  i rząd nie 
może powoływać wojsk obcych do Toskanii bez upoważnienia na to osobną 
ustawą.

K s i ę s t w a  N  a d  d  u  n a  j  s  k  i e. - . i
B u k a r e s z t .  Otrzymaliśmy, pisze „lndependance Belge«, od naszego 

korespondenta ż Bukaresztu dość ciekawe szczegóły o czynnościach koroisyi 
zajmtijącój się oTganizacyą księstw naddunajskich, Nieraożemy tu dla braku 
miejścV wcftódżlć w obszerny: wy kład ty.ęłj_*zęz«gółów, należy nam tylko 
nadmienić, że reformy zamierzone przez komisyę nie są tak obszerne, jak 
się tego'"i raził spodziewano; zdaje się je d n ak , że R o s s y a  i T u r c y a  na 
to zezwolą, aby władza miejscowa mogła wziąść in ic ja ty w ę ,  a wiadomo, 
że książę Bibesko, hospodar Wołoszczyzny jest mężem ożywionym dobremi 
i liberalnemi chęciami.

Główna raforma zaprowadzona przez komisyę reorganizującą — jest 
zmniejszenie dni roboty pańszczyźnianej i zniesienie d n i , w których chłop 
był obowiązany odrabiać państwu. Na miejsce tych ostatnich zaprowadzono 
roczny czynsz 4 piastry.- Oprócz tego uczyniła komisya pierwszy krok do 
zniesienia przywilejów kast, nakładając na wszystkich właścicieli bez r ó ­
żnicy roczuą opłatę dwów piastrów od każdego chłopa osiadłego na ich 
terytoryuui. Dochody z tego podatku równie jak z czynszu czterech pia­
strów, który chłop opłaca, obrócone będą wyłącznie na utworzenie nowych 
dróg komunikacyjnych, które koniecznie są potrzebne dla handlu i rolnictwa.

T u r c y  a.
J o u r n a l ,  de  C o n s t a n t i n o p l e  z 14. b. m. zapewnia, ze na wszy­

stkich punktach państwa ustało już  zaburzeoie pokoju. Dnia 12 .  odbył 
sułtan w towarzystwie n.inistra wojny w koszarach Rami-Tszyflik przegląd 
tamtejszego wojska, potem zwiedził szpital i dowiadywał się troskliwie 
o-pielęgnowaniu chorych. Wielki wezyr przyszedł już  cokolwiek do zdro* 
wia' po ostatniej swojej słabości, jednak nie objął jeszcze swoich funkcyi. 
Sll ltan  przesłał wicekrólowi Egiptu swój wizerunek. -  Sami Kfendi były  
póseł wysokiej porty  przy dworze berlińskim, odjedzie teini dniami z wa­
żną inisyą do dw oru  szacha perskiego. Utalentowany ten minister napisał 
dzieło o stosunkach europejskich, które wyszło w tureckim i francuzkim- 
języku pod ty tu łem : sDzieło o Europie.« — Opróżnioną przez mianowanie 
Dra Spitzer pierwszym lekarzem pałacu posadę redaktora gazety lekarskiej, 
zastępuje teraz złożona z kilku lekarzy komisya. W  przyszłym tygodniu 
rozpoczną się egzamina szkoły wojskowej. Deputacya z Samos bawi jeszcze 
ciągle w Konstantynopolu. — Paropływ  Lloydu ilta lia ,!  który przy w y­
brzeżu Metelin poniósł szkodę, zawinął do Konstantynopola i odpłynie 
wkrótee z powrotem.

W r o c ł a w ,  dnia 3. Czerwca. W  dniu wczorajszym i dzisiejszym 
sprzedano znaczną illość cienkiej wełny, powiększej części z drugiej ręki. 
Ceny były w przecięciu o 6 do 1 0  tal. wyższe za cet.. jak w roku zeszłym. 
Kupcy byli Anglicy, Belgijscy i Niederlandscy fabrykanci. W ełny g rub­
szej mało dotychczas sprzedano, dla tego nie wiele pewnie pójdzie w górę.

S t r e h l e n ,  d. 3 1 .  Maja. Było tą razą 5 3 6  cent. jedno i dw us trzy - 
ine j wełny rustykalnej.  Sprzedano prawie wszystką. W  j e d n y m  d n i u  
jarmark się zakończył, o a w e t  przed g o d z i n ą  1 w p o ł ud n ie .  W ełnę jedno- 
S t r z y ż n ą  p ł a c o n o  od 10 — 15 t a l . ,  w y ż e j  jak na wiosnę 1 8 4 9 . ;  dwustrzy.

* żóą 0 3 — 14 tal. wyżej. Cienką jednostrzyżną wełnę sprzedawano po 7 0  
-  7*3 tal., średnią po 6 5 - 6 7  tal„ o rdynaryjną po 6 2  tal. Cienką dwu-
strzyżną sprzedawano po 6 4 —6 6  ta l.,  średnią po 5 7 -  5 9  tał., a ordy 

w, t y j ń ą  po‘4 8 t a ł . !;"  **’■™ ‘ W* ,
na-

O B W I E S Z C Z E N I E  
JPodaje się ninicjszeui do  wiadom ości publicz 

n e j ,  że to c zk a rz  K a r ó l  F r y d e r y k  B e h n k e  
i w d o w a  H e n r y c t t a  L ó s c h m a n n  zL iid tków  
z P o w i c d z i s k , kon trak tem  przedś lubnym  z d. 
24. K w ietn ia  1850. w spólność m ajątku  i d o r o b ­
ku wyłączyli.

Ś ro d a ,  dnia 3. Maja 1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z . II.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a je  się niniejszem do w iadom ości pub licz­

n e j ,  że J ó z e f  C i e ś l a k  w yrobn ik  z W i t o W a  
i w d o w a  M a ł g o r z a t  a P i z y  b y  ł z Z a m i t k ó-w 
tam z tąd ,  kon trak tem  przedślubnym  z dnia 29. 
Kwietnia 1850. r., w spó lność  majątku i d o ro b k u  
wyłączyli.

Ś ro d a ,  duia 2. Maja 1850.
K r ó l .  S ą d  powi atowy.  W y d z . l l .

, SPRZEDAZ KONIECZNA!
O b y d w a  grunta małżonkom  C h r y s t i a n a  

R i e d e l  Koinuiisśarza o b w o d o w e g o  należące, 
w S z m i g l u  po ło ż o n e ,  z k tó ry ch  jeden  pod  

' Nr. 248. i 249. po łożony  dom  w raz  z ogrodem  
na 5007 Tal.  lL sg r .  8  fen , a drugi i l j  kw arly  
roli składający się pod  Nr. 232. ///. G. po ło żo n y ,  ' 
w edle tany mogącej b yć  prze jrzane j  w raz  z w y ­
kazem hypoleeżnym  w R egistra turze  na 2502 
Tał.  6 sgr. 8 fen. o sz ac o w a n y ,  mają być  d n i a  
7. P a ź d z i e r n i k a  1 8 5 0 .  z f a n a  o g o d z i n i e  
llstej w miejscu zw y k łe m  posiedzeń  sądow ych  
sprzedane.

Kościan ,  dnia 24. M arca 1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ;  w ydzia łu  I.

G r a n t  p o d  Ńr. 1. p rz y  bramie W ro c ła w sk ie j  
vis a vis note lu  W ied e ń sk ieg o  po łożony , w k tó ­
rym  w dom u  p r z o d k o w y m  exysluje ó d  w ielu

łat szynk korzystny , jest z wolnej ręki do  na­
bycia. Bliższa w iadom ość udzieli się w dom u 
Nr. 84./16. na Rybakach .

gieftMy lMerlińuH.
D nia 5. Czcrw cza 1850
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